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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z  Peterzburga, 22 S tyczn ia .

M echanik  H e jte n , z a s łu g u ią c y  na pow sze­
ch n ą  u w ag ę  p rz e z  znaiom osć sw eg o  p rz e d ­
m io tu , i rozszerzen ie  m ach in  do tkan ia  i w a- 
lenia^ sukien  w  ręk o d z ie ln iach  R ossy y sk ich , 
z w ró c ił  nakoniec na sieb ie  w z g lę d y  N ay ia - 
snieyszego M onarchy , i m ianow anym  zo sta ł 
Racicą w  udziele  ręk o d z ie ln iczy m . P rzy czem  
poruczóno M inistrow i S p raw  W e w n ę trz n y ch , 
a b y  go  u ż y ł w  sw oiem  w y d z ie le .

, p rz y b y ły  tu n iedaw no A rty sta  Guetano 
JM agi, daie codzienne re p re z en ta c y ie  w  dom u 
n a leżący m  niegdyś do K uszelew a , na u licy  
M a i e j  MiLionnej. P rzedsięb ie rca  ty c h  re p re -  
zen tacy i K osm oram icznych  (T ak  on ie  n azy ­
w a) w  w ie lu  m iastach  s to łeczn y ch  E u ro p y  
n ay jep iey  b y ł  p rz y ię ty m  i liczn y ch  zaw sze 
m ia ł  w id zó w . N ieb ęd z iem y  się rozszerzać 
nad  term  w id o k a m i ró w n ie  now em i ia k  roz- 
m a item i, a ty lk o  zach ęcam y  do odw iedzen ia  
te y  n o w o śc i, m ięd zy  w ie lu  innem i k tó ry m  
się czas z o ch o tą  p o św ię c a , z a s łu g u ią c e y

p ie rw sz e ń s tw o . R ep reze i.tacy ia  p oczyna  się 
o godzin ie  titey z p o łu d n ia , cena b iletu  na 
p ie rw sz e  m iey sce  rub li ass: p ię ć , na d ru g ie  
2 rub le  i k o p . oo. (.Spodziew am y s,ę  w k ró ­
tce  k o m m rn ik o w ać  czy te in ik o m  naszym  ob- 
szern ieyszą  o tern w iad o m  >sć.)

—  Pism o nasze m ożna lescze p ren u m ero ­
w ać  i od p ie rw sz e g o  N um eru  ro k u  te razm ey - 
szego o trzym ać; iest bow iem  iescze do w z ię ­
c ia  boo num erów .— G dy liczba p rzen u m era- 
tu rów  będzie  k o m p le tn ą , nazw iska  ic h  w  oso­
bnym  d ad a tk u  o ęd ą  pom iescz ne.

—  Na dw o rze  tu teyszym  i w  c a łe y  s to li­
cy  g łę b o k a  c ich o ść  1 sm u tek  pa. u ie. N. 
C esarzow a p rzy y m u ie  ty lk o  te osoby, k t  ire 
codzleń  s k ła d a ły  Je y  to w arzystw o ; iecz  i z 
tem i k ro tk o  b aw i.—

—  Pow szechnem  p ra w ie  tu b y ło  zda iem , 
źe z u p e łn ie  w  ty m  roku  ni b Izie z im y , i 
tak o w e  trw a ło  aż do p ie rw sz y c h  dni b , m; 
lecz  k ie d y  potem  nagie s p a d ły  śn ieg i, ro ­
zum iano, że no stąp ią  rów n ież  n a g łe  i silne 
m ro zy . Jednakże i w  tern p rzep o w iad acze  
nasi m ocno się  za w ie d li, bo c ią g ;e  u m ia rk o ­
w ane p o w ie trz e  panu ie  i d o ty ch czas nad  12 
stopni n ieb y ło  z im na.— Czas c iąg le  w ilgo tny
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iaki trw a ł a ż do pierw szych dni teraznieysze- 
o-o m iesiąca, zdaw ał się rokować smutny 
w p ły w  na zdrowie mieszkańców; lecz cizię- 
ki Opatrzności wszystkie te przeczucia b y ły  
próżne; nigdy tak m ało niebyło tu chorych 
iak w  tym roku. ________

W IA D O M O Ś C I H A N D L O W E .
z Amsztardamu, i z  Stycznia. 

Wspomniane w  pismach naszych znaczne 
potrzebowania cukru, bardzo krotko trw ały  
i  teraz praw ie zupełnie niema w obrocie te­
go towaru. Na licytacyi niedawno odbytey, 
przedawano Surowiec bardzo tanio.

W iadomość o bankructwie trzech czy czte­
rech  domów handlowych, znanych w Lon­
dynie, a mianowicie Campbela Boudin i Romp. 
Spraw iła tu mocne wrażenie i zapewna nie­
m ały  sprawi w p ły w  na nasz handel. A przy- 
naymniey tey okoliczności przypisuią zmuiey- 
szenie s i ę  potrzebowania kaw y, a mianowicie 
na gałunki iey Zachodnio-Jndyyskie.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .
N l E M C Y.  

s Sztutgardu, 19 Stycznia.
Głęboki smutek Króla naszego po stracie 

ulubioney m ałżonki, przechodzi wszelkie 
opisanie. Całe państwo którego zeszta Kró­
lowa b y ła  praw dziw ą m atką w całey  ro­
zciągłości tego w yrazu, dzieli te uczucia bo­
leści monarchy swoiego. Możemy dodać, 
że i ca ła  Europa czuie tę w ielką stratę aia 
W irtem bergczyków; stratę monarchim, która 
b y ła  razem godną swoiego wysokiego domu 
gałęzią, pociechą poddanych i ozdobą w ie­
ku swoiegok , .

— Wiadomo zapewna miłośnikom sztuk 
pięknych, że sław ny snicerz Dannecker dokoń­
c z y ł model, dla przedsięwziętegu kolosalne­
go wyobrażenia Chrystusa Pana. Sam się on 
przyznaie, że to by ło  nayważuieyszą zagad­
k ą  życia iego iako artysty, i że rozw iąza­
nie takowey połączone było  z wielkiem i 
trudnościami. G łow a zbawiciela długo nie- 
odpow iadała życzeniom Danneckera, chociaż 
liczba rysunków począwszy od oaymnieysze- 
go rozmiaru, dochodziła do z5. Zawsze uwa- 
żaiąc sw ą pracę niew idział w  niey iak 
ołow ę Apostoła i ledw ie nakoniec tyle iey  
n a d a ł  wyrażenia, iż można by ło  w ziąć lą  za 
g łow ę Sgo lana. Nakoniec dobroczynne zia- 
Iden ie  w e śnie, dopomogło wyobraźni a rty ­

sty: I on na wzór innych w ielkich artystów 
chcących  odmalować Matkę Boską, obaczył 
we śnie, a to nawet dw a razy z rzędu. — 
Buską postać zbawiciela. — Tkliw em  iest 
opowiadanie Dannekera, iak iedna w ycho­
wanka przyrodzenia, bynaymniey nieznaiąca 
talentów ani doskonałości sztuk pięknych 
w eszła by ła  do iego pracowni i na w idok 
tego wzóru z bogoboynem uszanowaniem za­
w ołała: »To Zbawiciel naszS Na zapytanie a r­
tysty iak  to um iała poznać.'’ Odpowiedziała 
dziew czynka z niewinną otwartością: ..byc
niemoie, aby obraz ten byf kogo innego.« 

z Hamburgu, 8 Stycznia.
Gazeta nasza pom ieściła następuiące 

ogłoszenie:
„W czasie kiedy pisarze i autorowie biorą 

na siebie pompatyczny ty tu ł obrońców praw  
ludu, przyym ie się zapewna chętnie pismo 
człow ieka, przedsiębiorącego bronić P avjr 
panuiących i opieraiącego się napraw i drach 
rozumu, praw dy sprawiedliwości i mądroaCi.

iTaki iest cel, który sobie zamierza autor 
dzieła zapowiadaiącego się pod tytułem : 
Plenipotenta Rozumu. Poczynaiąc od teraz- 
nieyszego m iesiąca Stycznia, będzie w ycho­
dzić po dwie książki tego dzie ra co miesiąc.

„Prenumerata przyym uie się u wszystkich 
x ię°arzy  i pocztamtach Niumieckicb. Prośby 
zaś wszelkie i a rtyku ły  m aią się przesyłać 
do Pana Brugemajm, drukarza na ulicy tlerr- 
lichkeit i do biur pocztow ych w  Hamburgu.

F E A N C Y I A.

z Paryża , 8 Stycznia.
Xiądz For bin Janson , który niedawno po­

w rócił z podróży odbytey do ziemi obieca- 
ney, przedsiębierze wydać ciekaw e swoie 
noty. Opuścił Francyią latem w  roku 1817 
W ysiadł z okrętu w  Tunis i m ia ł mszą na 
tem samem mieyscu gdzie Święty Ludwik 
zakończył życie. Ztamtąd u aa ł się do Stam­
bułu , a potem do Azyi mnieyszey; odw ie­
d z ił wszystkie te mieysca, gdzie =>• Paw er 
Apostoł opowiadał Ewangeliią; M iał mszą w  
Betleemie w  Nazarecie w Jeruzalem 1 na 
brzegach Jordanu. N aw rócił na w iarę Chrze- 
ściiańską wyznania Rzym sko-Katolickiego 
mnostwo ludzi rożnego stanu 1 wieku \
Smirnie i Stambule.

Xiąże Richelieu do tego stopnia czrne _ się 
iuż być zdrow ym , że może wyiezdzac z 
domu Ministerstwa Spraw W ewnętrznych. 
Ma zamiar poleehać teraz na w ies, a po zu- 
pełnem  wyzdrowieniu w  skutek rady swo-
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ich  Doktorów m a przedsięw ziąć podróż do 
Francy i po łudniów ey.

W e d łu g  ostatnich doniesień z Hiszpanii 
niemożna iescze zgadnąć, iak i iest istotny 
zam iar Guerillasow, w y p ad a iący ch  ku p a­
m i z w ąw ozów  Sierra Morena na równiny 
la Manche. W iadom o ze w  ich  liczbie nie­
m ało  iest starych  żo łn ierzy , którzy gorliw ie 
s łuży li Królowi w  czasie w oyny na p ó łw ysp ie  
Pireneiów. W  Santa Cruce i naw et w  śro d ­
ku obwodu la Manche a sczególnie w  M adri- 
dos zebrali znaczne kontrybucyie. G łówna 
k w a te ra  w o y sk  w ysłanych  teraz p rzec iw k o  
tych  buntowników iest w  Timhlec; a część 
tychże rozstawiona w  C hiudat Reale i 
Almagro.

—  Na posiedzeniu w czorayszem  gabinetu 
znaydowali się M inistrowie Państw a: M argra­
bia Gamier, H rabia Begnot, Baron Pasąuict; 
i Pan R o j , oraz rad cy  państw a Hrabia Berens- 
ger i Baron St. C ric .— Osobna rada m inistrów  
poprzedziła  takow e posiedzenie.

Co się tycze przełożenia  Pana Delessere, 
w zględem  dowodu narodow ey w dzięczności 
dla Hrabiego Richelieu, nie b y ło  w  izbach 
żadnych dalszych narad; Radca albow iem  
Państwa zatrudnia się ułożeniem  p ro iek tu  w  
tym  przedm iocie.
Dalszy ciąg rozpraw sądów Albiyskich wzglę­
dem powtornego processu o zvbicie Fualdesa: 

P r e z y d e n tJednakżes poznała go b y ła , k ie  
dy was na ocznie w  m iesiącu p rzesz ły m  
czerw cu stawiono.

Bancal: Poznaię w  nim cz ło w ek a  z któ 
ry m  mnie w tenczas na ocznie stawiono; lecz 
nie tego k tó ry  m aie u d e rzy ł. K łam ałam  
k iedym  m ów i?a, że go poznaię, b y łam  albo­
w iem  przestraszoną w idokiem  śm ierci i ch c ia ­
łam  od niey się w ybaw ić  przez k łam stw o. 
Dzisiay zaś chcę m ów ić i zeznaw ać sam ą 
p raw d ę.

—  Prezydent każe pow stać znowu oska­
rżonemu Yencc i pyta się u Bancal: czy go 
poznaię, iako cz łow ieka , k tó ry  ią  u d erzy ł.

Bancal: Będąc nieprzytom ną i przestraszo­
ną w tenczas, k iedy  mnie u d erzy ł, niem ogłam  
tyle mu się przypatrzyć abym dziś poznać 
m ogła. Zdami się ieduak, że żo łn ierz  z to­
w arzystw a zaboyców  w y m ó w ił im ie Yence 
czy iakie podobne: lecz wtenczas wchodzono 
tylko i wychodzono.

Prokurator Jeneralny: Poprzedni cze zeznanie 
Bancal iest dokładne, w yraźnie ona opisała 
Bessie: e-Feynac. P ow iedzia ła , że to b y ł  czło

w iek  m ło d y , scz u p ły , m aiący  na sobie su r­
dut, s ły sza ła  iak  go Josiou n azy w eł, a na- 
zaiu trz m ąż iey  w y m ien ił synow ca Bastyda. 
N ow y zaś dow od w ykazu ie  się z naocznych 
iey  staw ek  z Bessicre-Veynak. Nadarem nie 
dziś u siłu ie  w zbudźić w  u m ysłach  w aszych  
niepew ność w zględem  tak  iasney i pew ney 
rzeczy.

Prezydent do Bancal: Mam się teraz p y tać  
ciebie o oskarżonego Constans.

Bancal-. A ia chcę mu obiaw ić inne rz e ­
czy , o k tó rych  iescze niem ów iłam . (W iel­
k ie  m ilczenie w  sali) N azaiutrz czyli na d ru ­
gi dzień po zaboystw ie, spotkałam  Jausiona, 
za stąp ił mi drogę i rz e k ł.  Dobrze ze cię tu 
spotykam , bo iuź dawno szukam. Dotrzymamy 
tego cośmy tobie przyrzekli; ale bądź ostrożna; 
icdno z twoich dzieci poczyna wygadywać. 
A b y wstrzymać niepotrzebne gadanie day mu 
kawałek chleba, ale sama nieiedz go. O ddał 
mi potem  k a w a łe k  ten chleba, k tóry  p rzy ię- 
łam : lecz m iasto użycia go w ed łu g  p rz ep i­
su, u słuchałam  w łasnego przeczucia i rzuci­
ła m  na stronę.

Powinnam ieszcze opow iedzieć rozm ow ę 
k tó rą  m iałam  z B asty dem i łosio nem k iedy  
nas prowadzono do w ięzienia. Oto w łaśnie 
w  te słow a:— Bastyd: Bankalowo bądz spokoy- 
na , wydobędę cię z każdego niesczęfcia. Jau- 
sion: G dybyś usłuchała by ła  mej' ra d y , i da­
ła  ten kawał chlehe dziećiom, niebylibyśtny 
dzisiay- w nlesczęsciu.

W  k ilk a  dni po zapad łym  w y ro k u , s ły sza­
ła m , że Bastyd z Jausionem m ów ili o synie 
zabitego Fualdesa, Rozmowa ta nabaw iła  
mnie trw ogą o życie  tego m łodzieńca. 
D ow iedziaw szy się za tem , że m ia ł iechać 
do Paryża, ch c ia łam  go ostrzedz, lecz iuź 
b y ł  w y iech a ł.

Te nowe zeznanie w zbudziło  pow szechne 
poruszenie w  sali. R ospraw y zostały  na k il­
ka m inut zawieszone.

Prezydent ro skaza ł ustąpić Bankalowey, a 
Marianna iey  córka usiadła na tem m ieyscu 
i poczęła  p łak ać .

Na rozkaz Prezydenta p o w tó rzy ła  w szy­
stkie zeznania dnia w czorayszego.

W yprow adzaią  po tem w dow ę Bankalową 
i sadzą obok córki. P rezydent staw i ie cko 
na oko, aby pogodzić zezaania. W dow a trw a 
w  sw oich  tw ierdzeniach, że Constans nie- 
o d w ied za ł ich  w  w ięzieniu , że n iem ow iła 
także w  nocy do sw oiey có rk i, że n iesłysza- 
ł a  tego co naw et iey  m ó w ił Constans w  
izbie sądow ey, nakoniec n ieprzyznała się i



do tego co sama (zawsze w edług  słów córki) 
będąc chorą w  więżeniu m ów iła córce i 
oskarżała Constans o wszystkie swoie nie- 
sczęscia.

Prezydent roskazał w yysć córce, która 
przed w ypełnieniem  tego roskazu usciska 
nayprzód swoią matkę i wychodzi.

Zapewniwszy się przez własne Bankalowey 
zeznania, źe w  więzieniu nocowała razem z 
córką sw oią i kobitą Conderc, Prezydent 
przyw ołuie nazad córkę i kobitę Couderc 
Ta ostatnia powtarza swoie zeznanie tyczące 
się rozmowy Bankalowey względem Bessiere 
Voj nac.

Prokurator Jeneralny Bankalowo odpowiedz 
mnie gdzie by ło  p rzykrycie  zbroczone we 
krw i podczas rew izyi kommisarza Policyi?

Bank alow a: Na łnźku było.
Prokurator: Czy kommisarz ie w idział?
Bankalowa: Było one widziane przez iego 

czy przez żandarmów: lecz niebyło ząbranem.
Prokurator: Oskarżony Constans, dlaczego 

nieschw ytałeś tego przykrycia?
Constans: Niepamiętam dobrze tych okoli­

czności. Powiedziano zdami się, źe przykry­
cie to było myte w  Aweironie. A prócz te­
go poruczuik żandarmów czynił rew izyią, 
a ia tylko byłem  obecnym.

Prokurator: W idziałźes łóżko na którem 
się znaydowało to przykrycie?-

'Constans: Szukaliśmy wtenczas w  tym do­
mu tylko fałszywey monety, zresztą oficer 
żandarmów dokładniey mu o wszystkiem 
opowie.

Prokurator: Constans przez taką odpowiedz 
sam się oskarża, Jest to rzecz niesłychana, 
aby kommisarz Policyi zaniedbywał tak 
ważnych znaków, i sam przez siebie o ni- 
czem niechciał się upewnić.

A n g l i i  a .

■z Londynu, 5 Stycznia.
W  dniu i b. m. to iest w  sam dzień no­

wego roku, stolica tuteysza znowu b y ła  po­
kry ta  m g łą  gęstą, która trw ała  przez ca łą  
noc, a nawet iescze i nazaiutrz. Awanturnicy 
i oszuści naylepiey umieli korzystać z tego 
czasn.

Stastesman z okazyi nowego roku prze­
biega politycznie niektóre kraie. Przytaczamy 
tu co pow iedział o Francyi.

7 2 —

..Francyia iest teraz kraiem , na który 
cała  Europa obróciła uwagę, poglądaiąc na 
nią we względzie politycznym, moral­
nym, handlowym i naukowym. Organizacyia 
iey dw oru, Jzby Parów i deputowanych iest 
taką, iż może się cieszyć z uiezawisłosci i 
wolności. W  Izbie iey Parów zasiadaią lu­
dzie r.aypierwszych zasług; w  Jzbie deputo­
wanych niema źadney ligi zepsutey, któraby 
się przypisyw ała  raczey"do swych osobistych 
w idoków, aniżeli db dobra 00 milionów lu­
dzi. Jzba ta, posiada deputowanymi ze wszy­
stkich departamentów, których dośw iadcze­
nie uczyniło m ąIręm i, których kontrybucyie 
w ypłacane cudzoziemcom nauczyły osczę- 
dnosci i którzy stale trzym aią się postano­
wienia być stróżami zachowania praw  w 
przekonaniu, źe te tylko mogą utrzymać po­
myślność powszechną. We wszystkich tych 
w idokach znayduią obie izby silną pumoc w 
Królu swoim Ludwiku X V II I .  X ią 'e  ten rzą­
dzi Francyią z umiarkowaniem i polityką 
które niemało zaw stydziły naszycb urzędni­
ków m łodych.

H l S Z  P A N I I A .
z Madrytu, d S tyczu ' 1.

(Gazeta nadzwyczayna Madrycka mieści:') 
z Paryża pod dniem, 5 Stycznia- 

Xiąźe Fonian-JSlunez Poseł Hiszpański z ło ­
ż y ł dnia wczorayszego Krojowi, listy smutne 
od Monarchy swoiego, donoszące o zgonie 
Nayiasnieyszey Królowey Hiszpańskiey. W 
skutek czego dwór Paryzki przyw dzieie ża­
bi bę na trzy tygodni poczynaiąc od iutra.

Xięźna JMsć Angulemska p rzesła ła  do Pa­
na Marron i innych Ministrów wyznania pro- 
testantskiego, znaczne posiłki pieniężne, dia 
rozdania ubogim ich wyznania. Ta nayia- 
śnieysza Xięźna w swoich uczuciach miłooci 
bliźniego nieprzywięzuie się do żadnego w y­
znania, lecz patrzy na potrzeby Francuzów 
ubugich iak na swoie własne.

S z w a y c a r y i a .

z Jcne wy, Ą. Stycznia.
Wtenczas kiedy południowe prowincyie 

Francyi oddawna iuź są pokryte śniegiem. 
W yniosłe góry okolic tuteyszych są iescze 
tak zielone iak w  miesiącu Wrześniu. Rzeka 
Rohn niezmiernie 'spad ła , i wiele źródeł z u 
pełnie w yschło .

w  P e t e r z b u r g u . 

w d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO CESAPiSKIEY MŚCI.


